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Gdańsk i ziemia kaszubska, jak i całe Po-
morze Gdańskiej od samego początku 

wojny stało się miejscem masowych prześla-
dowań Polaków. Napadając 1 września 1939 r. 
na Polskę, Niemcy natychmiast przystąpili do 
realizacji zaplanowanej polityki wobec narodu 
polskiego. Głównym jej elementem była likwi-
dacja polskich warstw przywódczych, gdyż 
według słów A. Hitlera: „... tylko naród, którego 
warstwy kierownicze zostaną zniszczone, da się 
zepchnąć do rzędu niewolników”. W przygo-
towywanych jeszcze przed wybuchem wojny 
koncepcjach dotyczących polityki ludnościo-
wej w okupowanej Polsce, fizyczne unicestwie-
nie „przywódczego elementu” miało stać się 
nadrzędnym zadaniem III Rzeszy. Szczególne 
rozmiary w pierwszej fazie wojny przybrała re-
alizacja tych planów na terenach wcielonych 

do III Rzeszy, a zwłaszcza na terenie Pomorza 
Gdańskiego. W założeniu Niemców ludność 
Pomorza Gdańskiego stosunkowo w znacznej 
ilości mogła ulec zgermanizowaniu, należało 
tylko szybko i w sposób radykalny wyelimino-
wać tę część Polaków, która nie nadawała się do 
zniemczenia, czyli polskie warstwy przywódcze, 
aktywnie występujące przeciwko Niemcom 
oraz Polaków pochodzących z terenów Polski 
centralnej i wschodniej. Ostoją polskości, we-
dług Niemców, zawsze był kościół katolicki oraz 
polska szlachta. Stąd też na Pomorzu Gdańskim 
księża katoliccy stali się głównym celem polityki 
eksterminacyjnej. 

Realizacja polityki zniemczania Pomorza Gdań-
skiego odbywała się w kilku etapach. Od 7 wrze-
śnia 1939 r. do stycznia 1940 r. przybrała ona for-
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specjalne przepisy wobec Polaków przewidywa-
ły prawie wyłącznie karę śmierci. Ustalono około 
400 miejsc straceń, wśród których największymi 
miejscami straceń ludności Kaszub i Kociewia 
były Lasy Piaśnickie pod Wejherowem i Lasy 
Szpęgawskie pod Starogardem. 

Kolejnym etapem polityki germanizacyj-
nej stały się wysiedlenia Polaków z Pomorza 
Gdańskiego do Generalnego Gubernatorstwa, 

wprowadzenie na Pomorzu Gdańskim zakazu 
używania języka polskiego i zamknięcie pol-
skich szkół.

Jednym z elementów polityki, która miała urze-
czywistnić polecenie, jakie 19 października 
1939 r. Adolf Hitler wydał Albertowi Forstero-
wi, gauleiterowi Okręgu Rzeszy Gdańsk Prusy-
-Zachodnie, aby: „uczynił w ciągu 10 lat z tego 
umęczonego kraju kwitnący, zamieszkany przez 
szczęśliwych ludzi niemiecki okręg (Gau), który 
zwróci Rzeszy dziesięciokrotność daniny krwi, 
jaką na jego rzecz wniosła Rzesza”, było tworze-
nie więzień i aresztów śledczych. Powstawały 
również areszty tymczasowe, w których na kilka 
dni lub 2-3 miesiące umieszczano Polaków i Ży-
dów – przeważnie przedwojennych działaczy 
politycznych, społecznych lub gospodarczych. 
Po wywiezieniu aresztowanych na egzekucje lub 
do innych więzień czy obozów koncentracyj-
nych, areszty te likwidowano.

mę masowych egzekucji, których wykonawcami 
były grupy operacyjne policji bezpieczeństwa 
i służby bezpieczeństwa (Einsatzgruppen der 
Sicherheitspolizei und des Sicherheitsdienst) 
oraz Wehrmacht, a także Selbstschutz. Wyroki 

skazujące wydawały sądy specjalne (Sonder-
gericht), które sądząc Polaków kierowały się 
przede wszystkim tym, jaką rolę odgrywali oni 
w przedwojennym ruchu społecznym i poli-
tycznym. Za te czyny zastosowane przez sądy 

Egzekucja wykonana na Lucjanie Cylkowskim.

Około południa zawezwano Cylkowskiego przed „Schreibstube”, czyli kancelarię obozową. Tknięty złym 
przeczuciem wyszedłem zobaczyć co się dzieje. Przed „Schreibstube” stała grupa około 10 więźniów 
w mundurach żołnierzy sowieckich. Wśród nich dostrzegłem Cylkowskiego. Stał blady i bardzo zmieniony. 
Z daleka dawał mi znaki. Zręcznym ruchem szyi sygnalizował szubienicę. […] Wróciłem do rewiru i zająłem 
się pracą. Nagle zawołano mnie do ambulatorium, gdzie zebrani byli już ważniejsi więźniowie Rewiru. Wszyscy 
stali przy oknie. Podszedłem do okna i ujrzałem grupę gestapowców z Gdańska, okrążających szubienicę. 
Na podwyższeniu, ze stryczkiem na szyi, stał harcmistrz i dowódca Szarych Szeregów Cylkowski. Stał 
wyprostowany ze związanymi do tyłu rękoma. Wzruszony tym widokiem miałem zamiar opuścić mój punkt 
obserwacyjny. Zmusiłem się jednak do pozostania na miejscu. Wśród otaczających szubienicę byli jak zwykle 
HopPe, Meyer i dr Heidl.  Sznur od zapadni tkwił w ręku RapPortführera Chemnitza. Wyrok odczytywał jeden z 
gestapowców. Po odczytaniu wyroku, na krótko przed śmiercią, Cylkowski krzyknął - >Niech żyje Polska<. […] 
Po zapadnięciu się pochylni, kiedy ciało skazańca przestało drgać, do zwisającego podszedł dr Heidl. Ujął go za 
rękę tuż nad przegubem, aby przekonać się o tętnie. Na dany znak zdjęto zwłoki z szubienicy. Przeniesiono je do 
krematorium, skąd doszedł nas suchy odgłos strzału”. 

L. Duszyński

Ks. Piotr Sosnowski – rozstrzelany w Rudzkim Moście 27.10.1939 r.

Albert Forster, gauleiter NSDAP w Wolnym Mieście Gdańsku, od października 1939 r.  
namiestnik Okręgu Rzeszy Gdańsk - Prusy Zachodnie

Oddział SS przy siedzibie Gestapo w Wejherowie
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Mimo tak szeroko zakrojonej akcji nisz-
czenia polskości na ziemi pomorskiej, 

jej mieszkańcy niemal natychmiast przystą-
pili do zorganizowanego oporu przeciwko 
okupantowi. Pierwsze pomorskie organizacje 
konspiracyjne powstały jesienią 1939 r. Two-
rzone były głównie przez członków dywersji 
pozafrontowej i innych zespołów przygoto-
wywanych do działalności podziemnej jesz-
cze przed wojną. W końcu października 1939 
r. ukształtowało się kierownictwo „Grunwal-
du”, organizacji, która swoim zasięgiem objęła 
Bydgoszcz, Chełmno, Chojnice, Grudziądz 
i Toruń. Pierwszą organizacją ogólnopolską, 
która działała na Pomorzu Gdańskim była, 
założona w pierwszych dniach października 
1939 r., Komenda Obrońców Polski (KOP). 
Na początku 1940 r. na Pomorzu zaczęto 
tworzyć również struktury Związku Walki 
Zbrojnej (ZWZ), których bazą stały się śro-
dowiska harcerskie. To właśnie instrukto-
rzy z przedwojennej komendy Pomorskiej 
Chorągwi Harcerzy w Toruniu odgrywali na 
początku okupacji niemieckiej wiodącą rolę 
w tworzeniu konspiracji pomorskiej, a mło-
dzież harcerska spontanicznie przystąpiła do 
odtwarzania struktur harcerskich. Prym wio-

dło tu środowisko harcerskie w Gdyni, gdzie 
jesienią 1939 r. trzynastoletni harcerz Andrzej 
Kosianowski zorganizował zawiązki drużyny 
„Czarna Trzynastka”. Po wysiedleniu Kosia-
nowskiego do Generalnego Gubernatorstwa, 
na bazie „Czarnej Trzynastki”, z inicjatywy 

Początki konspiracji pomorskiej (1939-1940)

Punt kontaktowy w Wejherowie

Po zajęciu Wejherowa przez hitlerowców w 1939 r. pracowałam wraz z mężem nadal w naszym zakładzie 
fryzjerskim przy ul. Pierackiego nr 161. Fakt, że my Polacy utrzymaliśmy się w tym zakładzie, spowodował, 
że przychodziło do nas wielu klientów – Polaków. W rzeczywistości ten mały zakład stał się miejscem 
spotkań, a mieszkanie moje obok zakładu, na parterze było miejscem, gdzie zatrzymywali się i ukrywali przed 
okupantem różni Polacy – należący do Związku Zachodniego. W 1941 r. zaczęła się organizować podziemna 
organizacja p.n. „Gryf Pomorski”. […] Komendantem organizacji został Bernard Michałko i to on wprowadził 
mnie i męża do organizacji „Gryf Pomorski” i zaprzysiągł nas. Od tego czasu mieszkanie nasze przy zakładzie 
fryzjerskim było placówką komendy na powiat morski i kartuski. […] Byłam łącznikiem i pełniłam rolę kuriera. 
Zaopatrywałam partyzantów w bunkrach „Ptasie Wola” i „Gniazdo Gryfitów” w broń, odzież i żywność. 

G. Puzdrowska

phm. Witolda Nickiego ps. „Morski Orzeł”, 
powstał Tajny Hufiec Harcerzy (THH).

Początkowo THH składał się z luźnych zastępów 
i grup harcerskich opartych na systemie trójko-
wym. Ochotników przyjmowano od 16 roku 
życia, a swoim zasięgiem obejmował Gdynię, Or-
łowo, Oksywie i Wejherowo.  Pierwszym komen-
dantem THH był phm. Henryk Szymański  ps. 
„Samotny Jastrząb”, a jego zastępcą został phm. 
Witold Nicki ps. „Morski Orzeł”. Po 
aresztowaniu obu jesienią 1942 r. 
nowym p.o. komendanta mianowa-
no Huberta Reglińskiego  ps.”Złoty 
Jeleń”, który jesienią 1943 r. został 
powołany do Wermachtu. Kierow-
nictwo THH objęła wówczas rada 
hufca w składzie Edmund Śmierz-
chalski ps. „Biały Kruk” i phm. Józef 
Wawrzyńczyk ps. „Twarde Serce”. 
THH kontynuował tradycje har-
cerskie w nowych okupacyjnych 
warunkach, starając się zbierać broń 
oraz organizując sabotaż. Ogółem 
liczył on ok. 40-60 harcerzy i har-
cerek. 

Rota przysięgi była następują-
ca:  Mam szczerą wolę, całym ży-
ciem pełnić służbę Bogu i Polsce, 
o wolność jej walczyć do ostatniej 
kropli krwi, sztandaru biało-czerwo-
nego żadnym niegodnym uczyn-
kiem nie splamić i być posłusznym 
Prawu Harcerskiemu. Przyjmujący 
przysięgę odpowiadał: Od tej chwili 
jesteś żołnierzem. Obowiązkiem 
twoim walka o wolność Polski – na-
grodą zwycięstwo.

W 1942 r. Tajny Hufiec Harcerzy 
podporządkowany został Pomor-
skiej Chorągwi Szarych Szeregów, 

zorganizowanej przez byłego komendanta 
Hufca Harcerzy w Gdyni, Jana  Benedykta Po-
rożyńskiego. Po zakończeniu działań wojennych 
i ucieczce z niewoli w styczniu 1940 r. Porożyń-
ski nawiązał kontakt z Kwaterą Główną Szarych 
Szeregów w Warszawie. Po otrzymaniu zlecenia 
utworzenia Pomorskiej Chorągwi Szarych Sza-
rych Szeregów, jako Jan Śliwa-Porożyński wrócił 
na Pomorze, gdzie od maja 1940 r. rozpoczął 
organizowanie Hufców Szarych Szeregów, mia-

Harcmistrz Bernard Myśliwek ps. „Konrad”

Dokument zgonu Jana Semmerlinga, jednego z przywódców pierwszych organizacji 
konspiracyjnych w Gdyni, zastrzelonego w obozie Stutthof 6 .07.1940 r.
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nując komendantami, między innymi w Świeciu 
swojego brata Czesława Porożyńskiego, w Gdy-
ni hm. Lucjana Cylkowskiego, w Chojnicach 
phm. Bernarda Myśliwka, którego też mianował 
komendantem Pomorskiej Chorągwi Szarych 
Szeregów. W skład 1. Kompanii Morskiej Sza-
rych Szeregów wszedł  pluton utworzony z czę-
ści członków Tajnego Hufca Harcerzy.

Tajne organizacje harcerskie powstawały rów-
nież w innych miastach. W końcu października 
1939 r. w Brusach w pow. Chojnickim i okoli-
cach, przedwojenny drużynowy Stefan Dzie-
kan utworzył tajną drużynę harcerską, złożoną 
z około 30 członków. Kontynuując działalność 
harcerską, prowadzono działania konspiracyjne, 
między innymi sporządzano wykaz zdrajców 

i Niemców wrogo odnoszących się do Polaków, 
prowadzono również nasłuch radiowy. 

W wielu miastach powstawały lokalne orga-
nizacje, jak organizacja niepodległościowa 
„Strażnica” w Tczewie. W Gdyni działała or-
ganizacja kierowana przez emerytowanego 
bosmana Józefa Kuchnowskiego i chorążego 
rezerwy lotnictwa Jana Semmerlinga. W latach 
1939 -1940 na Pomorzu działały trzy organiza-
cje o nazwie „Rota”: „Rota” starogardzka, która 
tworzyła grupa konspiracyjna byłych harcerzy 
ze Starogardu pod przewodnictwem Teodora 
Czecholińskiego, „Rota” tucholska, założona 
przez ucznia gimnazjalnego Jerzego Klacha 
oraz „Rota” grudziądzka pod kierownictwem 
Tadeusza Kaube.

Harcmistrz Benedykt Porożyński (w drugim rzędzie pierwszy z prawej strony) z braćmi i rodzicami

Jeszcze przed wojną w Oddziale II Sztabu 
Głównego Wojska Polskiego (wywiad woj-

skowy) przygotowywano się do akcji dywer-
syjnej w razie wybuchu wojny i okupacji kraju. 
Między innymi zamierzano powołać organi-
zację konspiracyjną pod kryptonimem „Tajna 
Organizacja Wojskowa”. Taką Tajną Organizację 
Wojskową utworzyli również Kaszubi, którzy 
przystąpili do zorganizowania czynnego oporu 
wobec okupanta. Już pod koniec 1939 r. w go-
spodarstwie Józefa Gierszewskiego w Czarlinie 
koło Stężycy, podczas spotkania Józefa Dambka 
z rolnikami z Czarlina Klemensem Bronk i Ja-
nem Gierszewskim oraz przedwojennym wój-
tem gminy Stężycka Huta Bronisławem Brunka 
powołano Tajną Organizację Wojskową „Gryf 
Kaszubski”. Prawdopodobnie udział w spotka-
niu wziął również Brunon Miąskowski, przed 
wojną członek Tajnej Organizacji Wojskowej 
w Wolnym Mieście Gdańsku oraz współpra-
cownik Oddziału II Sztabu Głównego WP.

Powołanie przez przedstawicieli ludności ka-
szubskiej tajnej organizacji wojskowej było od-
powiedzią na próby zgermanizowania jej przez 
okupanta niemieckiego. Od wieków Niemcy 
dążyli do oderwania Kaszubów od Polski. Ak-
centując odrębność Kaszub, podkreślali, że 

Powstanie TOW „Gryf Kaszubski”

Zasady prowadzenia akcji zaczepnych: 

Akcji zaczepnych nie wolno nam było prowadzić, lecz, zaAtakowani, broniliśmy się do końca. Zakaz ten 
tłumaczono nam brakiem broni maszynowej i niemożnością skoncentrowania większej ilości sił z powodu 
małych kompleksów leśnych. Hitlerowcy ruszali na obławy wielką siłą, a za każdego zabitego Niemca 
mordowali 20 Polaków. Z tych powodów nie można było brać odwetu. Prócz policji, Wehrmachtu, Ss i SA na 
obławy wysyłano również specjalne jednostki zwane JadkomMando, których zadaniem było zwalczanie 
partyzantów.

B. Bigus

Józef Kulas – komendant TOW „Gryf Pomorski” powiatu Kościerzyna
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mowa kaszubska to odrębny język pomorski, 
a jednocześnie usuwano polskie kazania z ko-
ściołów i naukę religii po polsku ze szkół.

Tym czasem Kaszubi zawsze podkreślali swoją 
łączność z Polską. Podczas zaboru pruskiego 
wielu z nich działało w ruchu młodokaszubskim, 
który w programie odrodzenia kaszubszczyzny 
kierował się, sformułowanym przez Aleksandra 
Majkowskiego i Jana Karnowskiego, hasłem „co 
kaszubskie to polskie”, które miało być odpo-
wiedzią na postępującą germanizację ludności 
kaszubskiej. Uważali, że: „Jeżeli Kaszubi mają 
przetrwać i ma przetrwać ich kultura, to jest to 
możliwe jedynie w łączności z Polską”.

O pozyskanie przychylności Kaszubów, 
Niemcy starali się nawet wówczas, gdy od 

września 1939 r. rozpoczęli akcje represyjne 
wobec ludności Pomorza. W opublikowanym 
25 listopada 1939 r. raporcie opracowanym 
przez urzędników Urzędu do Spraw Polityki 
Rasowej NSDAP, dr. Erharda Wetzela i Gün-
thera Hechta, Die Frage der Behandlung der 
Bevolkerung der ehemaligen polnischen Ge-
biete nach rassepolitischen Gesichtspunkten 
(Kwestie traktowania ludności byłych dziel-
nic polskich pod względem rasowo-politycz-
nym) zalecano odrębne traktowanie niepo-
lskich mniejszości zamieszkujących ziemie 
wcielone do III Rzeszy, za które uważano 
mieszkańców Kaszub, Prus Wschodnich i Za-
chodnich oraz Śląska.

 W rzeczywistości kolejne posunięcia oku-
panta, jak wprowadzenie, początkowo dobro-

Ks. płk. Józef Wrycza

Już jako uczeń gimnazjum w Chełmnie zaangażował się w działalność 
patriotyczną, należąc do koła filomatów. W 1928 r., po ukończeniu 
studiów filozoficzno-teologicznych w Seminarium Duchownym 
w Pelplinie, otrzymał święcenia kapłańskie. Do czasu odzyskania 
niepodległości przez Polskę Józef Wrycza aktywnie działał w ruchu 
niepodległościowym - został członkiem Kaszubskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego, włączył się również do ruchu młodokaszusbskiego, 
a także zaangażował się między innymi w tworzenie Organizacji 
Wojskowej Pomorza. Aresztowany przez Niemców w styczniu 1919 r. 
osadzony został początkowo w więzieniu w Chełmnie, a następnie 
w twierdzy Courbière w Grudziądzu. Po opuszczeniu więzienia 
pod koniec 1919 r. wstąpił w szeregi Wojska Polskiego. 10 lutego 

1919 r., jako kapelan WP, wygłosił w Pucku kazanie podczas ceremonii zaślubin Polski z morzem. 
Początkowo kapitan, od końca 1919 r. major, w listopadzie 1921 r. został awansowany do 
stopnia podpułkownika. W lutym 1924 r. wystąpił z armii i został proboszczem parafii w Wielu 
k. Chojnic. Od chwili wybuchu wojny, poszukiwany przez Niemców za swoją przedwojenną 
działalność, ukrywał się, między innymi w Czarnej Dąbrowie w gospodarstwie Bolesława Żmudy-
Trzebiatowskiego. W lipcu 1941 r. został prezesem Rady Naczelnej początkowo TOW „Gryfa 
Kaszubskiego”, następnie „Gryfa Pomorskiego”. Na początku 1943 r. wycofał się z działalności 
w „Gryfie”. Po zakończeniu wojny powrócił  na stanowisko proboszcza parafii w Wielu.

Józef Dambek

Przed wojną aktywny działacz społeczny, między innymi prezes 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” w Żarnowcu, członek 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, Polskiego Związku Zachodniego, 
Towarzystwa Czytelni Ludowych, także działał w Lidze Morskiej 
i Kolonialnej. W 1931 r. został skierowany do przygranicznej szkoły 
w Kobylu, gdzie odbywały się tajne kursy szkoleniowe. Jako porucznik 
obwodowego Związku Strzeleckiego, zaprzysiężony został jako oficer 
do zleceń komendanta Okręgu Północnego Związku Strzeleckiego 
w Gdańsku. Od początku okupacji poszukiwany przez Niemców 

ukrywał się na Kaszubach. Współzałożyciel TOW „Gryf Kaszubski”, później „Gryf Pomorski”. 
Początkowo wiceprezes, od 1943 r., prezes Rady Naczelnej TOW „Gryf Pomorski”. Józef Dambek 
zginął 4 marca 1944 r. między Sikorzynem a Gołubiem zastrzelony przez funkcjonariusza gestapo 
Jana Kaszubowskiego.

wolnego, a później przymusowego wpisywa-
nia się na niemiecką listę narodowościową 
(DVL), co w konsekwencji łączyło się z przy-
musowym poborem młodych mężczyzn 
– Polaków z Pomorza (z Kaszub, Kociewia, 
Borów, Pomorza Nadwiślańskiego itd.) do 
wojska niemieckiego - Wehrmachtu, było ko-
lejną próbą całkowitej germanizacji ludności 
polskiej na Pomorzu. 

Czynniki te wpłynęły na szybki rozwój oso-
bowy TOW „Gryf Kaszubski”. Do organizacji 
wstępowali przedstawiciele całych kaszub-
skich rodzin oraz istniejące już lokalne grupy 
konspiracyjne. W 1940 r. w skład TOW „Gryf 
Kaszubski” weszła, działająca już od grudnia 
1939 r. młodzieżowa organizacja „Iskra” z rejo-
nu Brus i Czarnowa pod dowództwem Alojze-
go Bruskiego. 

W 1941 r. do TOW „Gryf Kaszubski” przyłą-
czyła się, powstała na przełomie 1939 i 1940 r. 
organizacja „Młode Wici” z rejonu Gdyni.  Na-

wiązano też kontakt z samodzielnie działającym 
oddziałem leśnym, liczącym 40-60 osób, pod 
dowództwem Leona i Józefa Kulasów. Oddział 
ten zaangażowany był w ukrywanie poszukiwa-
nych przez Niemców księży, a jednym z nich był 
ks. Józef Wrycza, przedwojenny działacz Stron-
nictwa Narodowego. 

7 lipca 1941 r. w Czarnej Dąbrowie doszło 
do spotkania przedstawicieli „Gryfa Kaszub-
skiego” - Józefa Dambka, braci Leona i Józefa 
Kulasów i ks. Józefa Wryczy. Powstała wówczas 
Rada Naczelna, stanowiąca najwyższą władzę 
początkowo w TOW „Gryf Kaszubski” następ-
nie w TOW „Gryf Pomorski”. Prawdopodob-
nie spotkanie to przygotowało grunt pod akcję 
scaleniową wszystkich organizacji działających 
na Kaszubach, co miało miejsce 15 czerwca 
1942 r. Wówczas podczas spotkania w Rę-
bienicy u Juliusza Koszałki, emerytowanego 
policjanta, Józef Dambek zaproponował zmia-
nę nazwy z TOW „Gryf Kaszubski” na TOW 
„Gryf Pomorski”.
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TOW „Gryf Pomorski” posiadał zorganizo-
wany system administracyjny. Najwyższą 

władzą była Rada Naczelna, której pierwszym 
przewodniczącym został ks. ppłk Józefa Wrycza 
ps. „Rawicz”. Kolejnym był, od początku 1943 r., 
dotychczasowy wiceprezes Rady Naczelnej Jó-
zef Dambek, występujący również pod nazwi-
skami Adam Falski, Adam Kil ps. „Lech”, „Jur”. 
Funkcję tę pełnił do śmierci 4 marca 1944  r. 
Ostatnim prezesem, aż do rozwiązania organiza-
cji w dniu 21 marca 1945 r., został Augustyn We-
stphal, znany również jako Piotr Morski ps. „Cza-
pla”, „Dzwon”, „Echo”, który do wiosny 1943 r. był 
sekretarzem Rady Naczelnej.

W skład zarządu TOW „Gryf Pomorski” wcho-
dził Główny Wydział Organizacyjny oraz 
Oddziały: Administracji Samorządowej i Pań-
stwowej, Opieki Społecznej, Propagandy i Infor-
macji, Biuro Wydziału oraz wydział „Archiwum 
i Kronika”.  Działalnością wojskową i sprawami 
wywiadu i kontrwywiadu zajmowała się Ko-
menda Naczelna. Pierwszym Komendantem 
Naczelnym, od lipca 1941 r. do wiosny 1942 r., 
został por. rez. WP Bolesław Formela vel Ro-
miński.  Od maja 1942 r. funkcję komendanta 
naczelnego pełnił porucznik rezerwy WP Józef 
Gierszewski ps. „Ryś”. Ostatnim komendantem 
był Augustyn Westphal. TOW „Gryf Pomorski” 
miała również swoich kapelanów, którymi byli 
ks. Ignacy Chmurzyński i ks. Leon Degner.

TOW „Gryf Pomorski” dzieliła się na okręgi 
zgodnie z przedwojennym podziałem admini-
stracyjnym: I okręg obejmował powiaty kartu-
ski i morski, II Okręg – Gdynię, Gdańsk, Tczew, 
a III Okręg - Chojnice, Kościerzynę i Starogard.

W przyjętym przez TOW „Gryf Pomorski” 
statucie, opracowanym na przełomie lat 1942–

1943, określono teren działania organizacji, 
obejmujący Pomorze, Gdańsk oraz Pograni-
cze – ziemię bytowsko-lęborską, pozostałą po 
pierwszej wojnie światowej w granicach Nie-
miec. Zakładano też uznawanie zwierzchnictwa 
Naczelnego Wodza Sił Zbrojnych Rzeczypo-
spolitej Polskiej.

TOW „Gryf Pomorski”, pomimo podejmowa-
nia różnych prób scaleniowych przez działaczy 
ZWZ-AK i przedstawicieli innych organizacji, 
podporządkowanych Armii Krajowej, do koń-
ca działalności pozostała organizacją niezależ-
ną. Prawdopodobnie było to konsekwencją 
silnych wpływów na tym terenie Stronnictwa 
Narodowego, które w okresie międzywojennym 
stanowiło główną siłę polityczną na Pomorzu 
Gdańskim. Źródeł pozycji sił narodowych na 

Organizacja i cele TOW „Gryf Pomorski”

Pomorzu należy szukać jeszcze w czasach za-
boru pruskiego. Prowadzona przez zaborcę 
pruskiego szeroko zakrojona akcja germanizacji 
społeczeństwa pomorskiego spowodowała od-
rodzenie się pod koniec XIX wieku polskiego 
ruchu narodowego, którego przywódcami byli 
przede wszystkim przedstawiciele polskiego zie-
miaństwa oraz katolickie duchowieństwo. Rów-
nież po włączeniu w 1920 r. części Pomorza do 

Polski siły te odgrywały na tym terenie główną 
rolę w życiu politycznym.  Wpływ na to miały 
również antagonizmy polsko-niemieckie, w tym 
antypolska działalność pozostałych na Pomorzu 
części Niemców, która wzmogła się po 1933 r., 
po objęciu w Niemczech stanowiska kanclerza 
przez Adolfa Hitlera.

Przeciwnikiem połączenia TOW „Gryf Po-
morski” z Armią Krajową był Józef Dambek, 
natomiast odmienne stanowisko reprezentował 
Józef Gierszewski ps. „Ryś”, który będąc w sporze 
z Józefem Dambkiem, został w 17 lutego 1943 r. 
pozbawiony stanowiska Naczelnego Wodza. 

16 marca 1943 r. Józef Gierszewski ps. „Ryś”, po-
wołał organizację TOW „Wolność”, której dzia-
łalność przerwała jego śmierć. Józef Gierszew-
ski został zastrzelony około 20 czerwca 1943 r. 
w bunkrze w rejonie leśniczówki Dywan pod 
Kaliszem kaszubskim.

Mimo sporów wśród kierownictwa TOW „Gryf 
Pomorski”, wielu jego członków, z polecenia 
zwierzchników, działało jednocześnie w Armii 
Krajowej oraz w Szarych Szeregach.

Według informacji podanych przez Józefa 
Dambka, latem 1943 r. organizacja przekroczy-
ła 12  000  członków. Natomiast według spisu 

Bitwa pod Koleczkowem 

W godzinach popołudniowych atakowani z kilku stron gryfowcy zostali rozdzieleni na kilka grup, które 
usiłowały wyrwać się z okrążenia. Nie udało się to patrolowi w składzie: Franciszek Miotk, Augustyn Rohde 
oraz Wiktor Liedtke i Jan Libon. Po rozpaczliwej walce dwaj pierwsi zginęli, a dwaj ostatni zostali ciężko 
ranNi i wpadli w ręce wroga. Hitlerowcy kilkakrotnie próbowali podejść do broniących się w kotlinie 
gryfowców, ale za każdym razem ze stratami musieli się wycofać. W tym czasie Niemcy dotarli do kryjówki 
ranNego w nogę dowódcy odDziału por. Alfreda Loepera. Zanim przystąpiono do ataku na jego schron, dwóch 
ranNych gryfowców podDano brutalnym torturom, zamierzano uzyskać od nich informacje o ukrywających się 
partyzantach i rozmieszczeniu bunkrów, w których ukryli się pozostali gryfowcy.

S. Rohde

Por. rez. Józef Gierszewski ps. „Ryś”

Jan Rompski – od czerwca 1943 r. do lutego 1944 r. 
komendant TOW „Gryf Pomorski” na miasto Wejherowo
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TOW „Gryf Pomorski” prowadziła szeroko 
zakrojone działania konspiracyjne. Posia-

dała własny wywiad, przeprowadzała akcje dy-
wersyjno – sabotażowe, duży nacisk kładziono 
na działalność informacyjną i kulturalno-oświa-
tową, tworzono własny wywiad i kontrwywiad.  

Działając w obszarze leśnym tworzyła sobie 
zaplecze aprowizacyjno – ochronne, budując 
szereg schronów. Początkowo służyły one jako 
kryjówka osobom poszukiwanym przez Niem-
ców jeszcze za przedwojenną działalność anty-
niemiecką i patriotyczną. W okresie działalności 
„Gryfa Pomorskiego” bunkry służyły schronie-
niu osobom zagrożonym aresztowaniem, a tak-
że dezerterom z Wehrmachtu, czy ukrywającym 
się przed poborem do Wehrmachtu. Były one 
budowane tzw. „systemem trójkowym” – w bli-

skim sąsiedztwie budowano trzy bunkry połą-
czone systemem korytarzy podziemnych z jed-
nym długim tunelem wyjściowym.

Niezwykle ważną rolę w działalności TOW 
„Gryf Pomorski” odgrywała łączność konspira-
cyjna. Łącznicy przenosili pocztę z Komendy 
Głównej dla Komend Powiatowych. Punkty 
kontaktowe mieściły się w gospodarstwach lub 
małych zakładach zaufanych ludzi. W Wejhero-
wie punkt kontaktowy mieścił się w małym za-
kładzie fryzjerskim Teofila i Gertrudy Puzdrow-
skich. Niekiedy ważne informacje przesyłano 
również zwykłą drogą pocztową.

Do łączności zewnętrznej, głównie do kontak-
tu kierownictwa „Gryfa” z polskimi władzami 
w Londynie, służyło kilka radiostacji. Taką pró-

z 31 grudnia 1943 r. stan licz-
bowy „Gryfa Pomorskiego” 
wynosił 19  861 osób. 
W tym czasie TOW 
„Gryf Pomorski” po-
siadał 66 Oddziałów 
Samoobrony, w których 
działało 3919 partyzan-
tów. Jednym z bardziej 
aktywnych oddziałów par-
tyzanckich „Gryfa” był od-
dział dowodzony przez pchor. 
rez. WP Jana Szalewskiego ps. „So-
ból”, „Szpak”, komendanta pow. Kościerskie-
go. Działający na terenie pow. wejherowskiego, 
składający się z Polaków uchylających się od 
służby w Wehrmachcie, oddział nauczyciela ppor. 
rez. WP Alfreda Loepera ps. „Lew” był z kolei 
jednym z większych oddziałów „Gryfa”. Niektóre 
oddziały, jak oddział Jana Sikorskiego ps. „Orlicz”, 
„Janek”, działający na terenie powiatu świeckiego, 

wiosną 1943 r. i oddział Alfon-
sa Kwiczora ps. „Czarny”, 

działający na terenie pow. 
starogardzkiego, wiosną 
1944 r., przeszły do 
Okręgu Pomorskie-
go AK.

Oficjalne zakończenie 
działalności TOW „Gryf 

Pomorski” nastąpiło 21 
marca 1945 r., kiedy to Rada 

Naczelna, Główny Wydział Or-
ganizacyjny i Komenda Naczelna wydały 

w Wejherowie odezwę rozwiązującą organiza-
cję. Złożono w niej hołd wszystkim poległym 
członkom organizacji, a jednocześnie zaape-
lowano o przekazywanie broni władzom pol-
skim, zalecano również wstępowanie w szeregi 
Wojska Polskiego i Milicji Obywatelskiej oraz 
podejmowanie pracy.

Rozmieszczenie  schronów leśnych oddziału partyzanckiego „Sokoła” Przekrój wnętrza schronu

Działalność TOW „Gryf pomorski”
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bę nawiązania kontaktu umożliwił komendant 
hufca gdyńskiego Szarych Szeregów oraz szef 
łączności kurierskiej Podokręgu Morskiego AK 
w Gdyni, Lucjan Cylkowski.

Działający, na polecenie Józefa Dambka, 
w zakresie wywiadu i kontrwywiadu członko-
wie „Gryfa” mieli za zadanie wykrywanie pro-
wokatorów i szpiegów, którzy w 1939 r. współ-
pracowali z Niemcami. Celem działalności 
wywiadowczej było rozpracowywanie zdrajców, 
ochrona osób przed aresztowaniem, poznawa-
nie planów ataków na oddziały partyzanckie, jak 

również zbieranie informacji o zbrodniach po-
pełnianych przez Niemców, które przekazywa-
no emisariuszom Okręgowej Delegatury Rządu 
na Pomorze.  

Istotną formą działalności „Gryfa” było wyda-
wanie i kolportowanie prasy konspiracyjnej, 
czym zajmował się oddział propagandy i infor-
macji. Głównym organem prasowym było pi-
smo „Gryf Pomorski”, w którym umieszczano 
informacje frontowe oraz ukazywano politykę 
eksterminacyjną okupanta w Polsce, zwłaszcza 
na Pomorzu. W latach 1942 – 1944 wydawano 

Juliusz Koszałka

Od 1941 r. w Radzie Naczelnej TOW „Gryf Pomorski”, gdzie był 
odpowiedzialny za sprawy wojskowe, jednocześnie był szefem 
wywiadu i kontrwywiadu „Gryfa”. Od 1942 r. czasowo pełnił obowiązki 
komendanta naczelnego TOW „Gryf Pomorski”. Organizator sieci 
łączności pomiędzy kierownictwem „Gryfa”, a jednostkami terenowymi 
oraz współtwórca oddziałów partyzanckich. Juliusz Koszałka aresztowany 
został 22 lipca 1943 r. wraz z Mieczysławem Jankiem. 19 lipca 1943 r. 
został osadzony w KL Stutthof, a 1 czerwca 1944 r. został przewieziony 
do KL Mauthausen. Aresztowani zostali i osadzeni w KL Stutthof także 
członkowie rodziny Juliusza Koszałki – żona Anna, córki Agnieszka, 
Eleonora i najmłodsza szesnastoletnia Maria oraz syn Kazimierz. 

Na Gestapo w Gdyni zetknęliśmy się z dwoma więźniami: jeden z nich był ślusarzem i pracował przy 
samochodach, drugi był ogrodnikiem. Oni obydwaj dowozili nam pożywienie. Chcąc ich sobie pozyskać 
powiedziałem im u kogo mogą dostać tabakę. Posłałem ich do Sopotu, do mojego krewnego Pawłowskiego, 
który miał sklep z tytoniem. Rzecz się wykryła i my dostaliśmy lanie, a ci dwaj więźniowie uciekli do 
Pawłowskiego, który schował ich u siebie w piwnicy i tego samego dnia umieścił ich na szwedzkim statku. 
Oni właśnie będąc już w Szwecji napisali do Gestapo w Gdyni obraźliwy list, informując o miejscu swojego 
pobytu. Po tym liście nastąpiły właśnie aresztowania kapitanów polskich i wówczas wydało się nasze 
powiązanie z wysyłaniem zagrożonych ludzi na statki szwedzkie. […] Nie wiedziałem o tym, że aresztowano 
moją żonę i dzieci. Później przewieziono nas z Gestapo na Polizeipräsidium w Gdańsku, a stamtąd do StutThofu.

J. Koszałka

U siebie na gospodarstwie mieliśmy pod stodołą tzw. bunkry. Aresztowano mnie w chwili, 
kiedy siedziałem w takim bunkrze. Zarzucano mi, że odradzałem młodzieży wstępować 
do wojska niemieckiego. Pod tym zarzutem aresztowano mnie. Koniecznie chcieli ode mnie 
wydobyć kto oprócz mnie przebywał w bunkrze. W bunkrze były trzy łóżka. Przez całą 
noc siedzieliśmy na posterunku policji w Gowidlinie. Koledzy chcieli nas stamtąd odbić. 
Z Gowidlina przewieziono nas do Kartuz a stamtąd na Gestapo w Gdyni na KamienNej Górze. 
Z Gestapo w Gdyni przewieziono nas na Gestapo w Gdańsku, wieziono tylko nas dwóch 
osobowym samochodem. Na Gestapo w Gdańsku przebywaliśmy aż do gremialnej wpadki 
członków Pomorskiego, która nastąpiła bodajże w maju 1943 r. 

M. Janecki

„Informator Radiowy, zawierający informacje 
o sytuacji na świecie, pochodzące z nasłuchu. 
W ramach TOW „Gryf Pomorski” wydawano 
również „Głos Serca Polskiego”, którego roz-
prowadzaniem zajmowała się między innymi 
rodzina Weltrowskich z Jastrzębia, u której 
w gospodarstwie od 6 czerwca 1941 r. została 
umieszczona maszyna drukarska oraz kolporto-
wano wydawnictwa innych organizacji.

Jednym z ważniejszych celów „Gryfa” było 
tworzenie tajnych kompletów nielegalnego na-
uczania. Początki tajnego nauczania na Pomo-
rzu sięgają 1940 r., kiedy to organizacja „Polska 
Żyje” zorganizowała w Wejherowie działalność 
tajnych kompletów.  Silnym ośrodkiem tajnego 
nauczania był między innymi Karsin, Czersk, 
Zbychowo, Góra Pomorska, Jastarnia, Rumia, 
Puck. Główną formą tajnego nauczania na 
Pomorzu, gdzie większość nauczycieli została 
aresztowana, a pozostali wysiedleni do Gene-
ralnego Gubernatorstwa, było tzw.  „nauczanie 
w rodzinie”. Odbywało się to często bez progra-
mu nauczania i bez podręczników, ale był to je-
dyny kontakt młodego pokolenia z literaturą czy 
historią Polski.

Trudna sytuacja Polaków w czasie wojny na 
Pomorzu spowodował konieczność powoła- Łącznicy oddziału „Sokoła”, m. in. Maria i Józef Łoboccy
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nia organizacji niosącej pomoc społeczną. Już 
w 1939  r. powstała grupa „Charitas”, następnie 
„Pomoc Polakom”, „Zrzeszenie Polaków i w koń-
cu „Polska Żyje”, która to organizacja została 
w czerwcu 1942 r. włączona w ramach Wydziału 
Opieki Społecznej do TOW „Gryf Pomorski”.

W TOW „Gryf Pomorski” istniał również pion 
kobiecy, występujący pod kryptonimem „Przed-
świt”.  Kobiety. które najczęściej były przedstawi-
cielkami rodzin partyzantów, działały w „Gryfie” 
od samego początku jego powstania. Pełniły role 
łączniczek oraz zasilały służbę sanitarną. Ponad-
to dostarczały partyzantom żywność, czystą bie-
liznę oraz środki medyczne, a także informacje.

Oddziałom partyzanckim „Gryfa” nie wolno 
było podejmować akcji zaczepnych, dlatego 

w ich działalności przeważały akcje o charak-
terze obronnym, co wynikało z obawy o akcje 
odwetowe na ludności kaszubskiej, ze strony 
żandarmerii i gestapo. 

Jedną z akcji bojowych, jaką przeprowadził do-
wódca oddziału partyzanckiego „Gryfa” i ko-
mendant „Gryfa” na powiat kościerski, Jan Sza-
lewski, były dywersje kolejowe przeprowadzone 
przez komendanta Rejonu PAP Stanisława Lesi-
kowskiego ps. „Las”, w czerwcu 1942 r. Pierwsza 
miała miejsce w nocy z 8 na 9 czerwca 1942 r. 
w rejonie leśniczówki Cis niedaleko Zblewa, 
a druga w nocy z 20 na 21 czerwca 1942 r., kie-
dy to wykolejono pociąg wojskowy w rejonie 
mijanki Kamienna Góra i ostrzelano wyskakują-
cych z pociągu żołnierzy niemieckich.

Największą bitwą stoczoną na Ziemi Wejhe-
rowskiej przez oddział por. Alfreda Loepoera, 
była bitwa pod Koleczkowem mająca miej-
sce 29  lutego 1944 r. Bój toczyło 11 żołnierzy 
„Gryfa”, osaczonych przez około 1000 żołnie-
rzy Wehrmachtu, żandarmerii, policji, gestapo, 
służb leśnych. Dziewięciu z nich zginęło, dwóch 
mieszkańców Koleczkowa - Wiktora Liedtke 
oraz Jana Libona, schwytano i aresztowano.

Ważną częścią działalności bojowej było zdoby-
wanie broni, poprzez wykupywanie jej od Volks-
deutschów, obrabowywanie w terenach leśnych 
przejeżdżających Niemców, czy też przez poje-
dyncze napady na umundurowanych Niemców. 
Broń miała służyć do obrony schronów, w wy-
padku wykrycia ich przez Niemców.

Rodzina Weltrowskich z Jastrzębia

Halina Kurowska – od 1942 r. do wiosny 1943 r. 
komendantka pionu kobiecego TOW „Gryf Pomorski” – 
„Przedświt” Drużyna P.W z Huty  w pow. chojnickim – 1939 r.  członkowie TOW „Gryf Pomorski” z oddziału „Sokoła”



20 21

Kierownictwo TOW „Gryf Pomorski” przywią-
zywało dużą wagę do przygotowania organizacji 
do powstania powszechnego. W przypadku 
takiego powstania poszczególni członkowie 
„Gryfa” mieli indywidualne zadania do wyko-
nania. Przede wszystkim było to przygotowanie 
dywersji i zorganizowanie pomocy, zwłaszcza 

zaopatrzeniowej, dla wkraczających oddziałów 
armii polskiej. Planowano obsadzenie młynów, 
piekarń, rzeźni i magazynów żywnościowych. 
Ustalano miejsca zrzutów broni przez polskie 
bombowce. Akcje przygotowawcze zostały 
wstrzymane w związku z konfliktem w kierow-
nictwie organizacji.

Wykolejony skład pociągu na trasie  Królewiec – Berlin 
w czerwcu 1942 r. w rejonie Czarnej Wody

Obwieszczenie o ustaleniu nagrody za złapanie sprawców 
ataku na pociąg

Jan Bińczyk ps. „Załoga”, komendant TOW „Gryf Pomors-
ki” na pow. Chojnice lipiec 1941 – maj 1943

Brama Śmierci w KL Stutthof – listopad 1941 r.

Pierwsze aresztowania członków jeszcze 
TOW „Gryfa Kaszubskiego” nastąpiły 

w 1940 r. W lipcu tego roku w obozie Stutthof 
osadzono kilka osób, które ukrywały poszuki-
wanego przez Niemców od początku wojny, ks. 
ppłk. Józefa Wryczę. 

W czerwcu 1942 r., po dokonaniu wykolejenia 
pociągów na trasie Starogard – Tczew, aresz-
towano członków Armii Krajowej, mających 
powiązania z TOW „Gryf Pomorski”. Byli to 
Brunon Jasiński ps. „Kuno”, komendant inspek-
toratu bydgoskiego AK oraz członek AK - leśni-
czy Józef Ciesielski, ukrywający w leśniczówce 
Długie Jasińskiego. 29 czerwca 1942 r. areszto-

wany został harcmistrz, Bernard Myśliwek ps. 
„Konrad”, komendant Chorągwi Pomorskiej 
Szarych Szeregów i organizator zawiązków te-
renowych Wydziału Marynarki Wojennej KG 
AK kryptonim „Alfa”, który brał udział w spotka-
niach w leśniczówce Długie z członkami kierow-
nictwa „Gryfa Pomorskiego” jako przedstawiciel 
Szarych Szeregów i AK. 

We wrześniu 1942 r. za współpracę z TOW 
„Gryf Pomorski” po raz pierwszy aresztowany 
został Lucjan Cylkowski, komendant hufca 
Szarych Szeregów na Wybrzeżu i szef łączności 
Podokręgu Północno-Zachodniego AK. Dzięki 
protekcji krewnych pochodzenia niemieckiego, 

Członkowie TOW „Gryf Pomorski” w KL StutThof
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umożliwiono Cylkowskiemu ucieczkę podczas 
konwoju. Ceną za wolność była pozorna zgoda 
Cylkowskiego na współpracę z gdańskim gesta-
po w rozpracowywaniu „Gryfa Pomorskiego”. 
Lucjan Cylkowski nie zamierzając podjąć dzia-
łalności agenturalnej, ukrywał się w elektrowni 
wodnej w Bolszewie.

23 października 1942 r. w Suminach, podczas 
zebrania scaleniowego przedstawicieli TOW 
„Gryf Pomorski” i Armii Krajowej, funkcjo-
nariusze gestapo z Gdyni i Gdańska dokonali 
obławy i aresztowali między innymi Alojzego 
Stawskiego, kwatermistrza w Komendzie Na-
czelnej „Gryfa” oraz jego żonę, Helenę Stawską. 
Po trwającym kilka miesięcy śledztwie 13 kwiet-
nia 1943 r. do KL Stutthof została zesłana Hele-
na Stawska, a 19 lipca tego roku Alojzy Stawski. 

1  czerwca 1944 r. Stawskiego przewieziono do 
KL Mauthausen, gdzie 23 kwietnia 1945 r. zo-
stał zamordowany.

W październiku 1942 r. aresztowano komen-
danta Obwodu Chojnickiego AK, mającego 
kontakty z TOW „Gryf Pomorski”, Bernarda 
Szczęsnego. Z kolei w listopadzie 1942 r. areszto-
wano członka „Gryfa” z Kościerzyny, Franciszka 
Lipińskiego, ps. Beta”, mającego powiązania z Ar-
mią Krajową, którego 3 grudnia 1942 r. osadzo-
no w KL Stutthof. 22 lutego 1943 r. aresztowano 
Juliusza Koszałkę i Mieczysława Janka, których 
w KL Stutthof osadzono 19 lipca 1944 r.

Efektem aresztowań dokonanych jesienią 1942 r. 
kilku działaczy TOW „Gryf Pomorski” i prze-
prowadzanych śledztw były akcje likwidacyjne 

i aresztowania przeprowadzane przez Niemców 
od maja 1943 r. Ponadto, chcąc zlikwidować 
oddziały partyzanckie w Borach Tucholskich, 
pod koniec 1943 r. i w pierwszej połowie 1944 r. 
Niemcy aresztowali wszystkich leśniczych Pola-
ków, zarzucając im kontaktowanie się z dezerte-
rami ukrywającymi się w lasach. Nastąpiło to po 
akcji policji i Waffen-SS na bunkry w Wądołach, 
gdzie ukrywali się partyzanci, którzy w wyniku 
akcji na leśniczego Niemca i volksdeutscha 
z Okręglika zdobyli broń i amunicję, a w akcji 
na sklep kolonialny esesmana w Rudzinach za-
rekwirowali towary żywnościowe. Aresztowano 
wówczas Konrada Nałęcza z Olszyn i Norberta 
Myszkę z Giełdona a także Antoniego Świe-
rzyńskiego z leśniczówki Parszczenica w pow. 
chojnickim. W ich miejsce przysyłano Niem-
ców. Skoncentrowano też wokół Borów duże 
siły policyjne, przy użyciu których dokonywano 
obławy. O koncentracji w Borach Tucholskich 
wielkich sił policyjnych i walkach z oddziałami 
partyzanckimi donosiła też w lutym 1944 r. „Pol-
ska Informacja Prasowa”.

Masowe aresztowania wśród członków „Gryfa 
Pomorskiego” oraz przedstawicieli AK i Sza-
rych Szeregów nastąpiły w pierwszych dniach 

maja 1943 r. Były one efektem aresztowania 
Jana Biangi ps. „Patria”, który podjął z Niemcami 
współpracę. Jako więzień wydobywał informa-
cje od osób poddanych śledztwu. Znając szyfry 
„Gryfa Pomorskiego”, odczytywał przejęte przez 
gestapo zaszyfrowane dokumenty (m.in. listy 
członków), co umożliwiało kolejne masowe 
aresztowania. Gestapo pierwszych większych 
aresztowań członków „Gryfa Pomorskiego” do-
konało w nocy z 3 na 4 maja 1943 r. – zatrzymano 
wówczas 226 osób. Dużą rolę przy dekonspira-
cji i aresztowaniu ważniejszych członków „Gryfa 
Pomorskiego” odegrał agent gestapo, Jan Ka-
szubowski. To on brał udział przy aresztowaniu 
w Iławie, lekarza, Alfonsa Wojewskiego, od 1942 
r. szefa służby sanitarnej w Komendzie Naczel-
nej TOW „Gryf Pomorski”. Również w styczniu 
1944 r. stal na czele oddziału żandarmerii, który 
otoczył ukrywających się w schronie „Gniazdo 
Gryfitów” w Kamienicy Królewskiej członków 
„Gryfa”, zabijając Jana Kwidzińskiego i Bernar-
da Michałka, a aresztując Albina Michałka oraz 

Alfons Wojewski

Uczestnik wojny niemiecko – polskiej we wrześniu 1939 r., po 
zakończeniu działań wojennych przedostał się do Gdyni. Do grudnia 
1939 r. pracował jako asystent oddziału chirurgicznego w szpitalu 
miejskim w Gdyni. W latach 1940-1943 r. Alfons Wojewski był 
asystentem w szpitalu powiatowym w Wejherowie, gdzie od 1940 r. 
należał [początkowo do organizacji „Polska Żyje”, a po włączeniu tej 
organizacji do TOW „Gryf Pomorski” został w niej szefem Służby 
Zdrowia.  Razem z nim w „Gryfie” działał brat Alfonsa, Grzegorz 
Wojewski. W 1943 r. został przeniesiony do szpitala w Iławie, gdzie został 
aresztowany i 12 lipca 1943 r. przewieziony do KL Stutthof.

Dr Alfons Wojewski, Polak z czerwonym trójkątem, lat 32, przybył do obozu w StutThofie krótko przed nami. 
Gdy aresztowano go, pracował w pewnej klinice prywatnej w Gdańsku. Postawiono go razem z bratem przed 
wyborem: albo zgłosić się do Wehrmachtu (lub Ss), albo być zesłanym do obozu koncentracyjnego. Alfons 
wybrał obóz koncentracyjny, a brat jego to pierwsze. Gdy jednak Alfons dowiedział się, że bratu udało się 
następnie uciec z Norwegii do Szwecji – to długo się zastanawiał, czy jego wybór nie był błędny.

O.R. WalLe

Lucjan Cylkowski

Kasetka wykonana w KL Stutthof
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Brunona Kwidzińskiego. Podobnie w marcu 
1944 r. Kaszubowski aresztował członka „Gryfa” 
ze Starogardu, Leona Smużyńskiego, który pod 
koniec 1istopada 1944 r. został z więzienia gesta-
po przewieziony do KL Stutthof. 

Członkowie tej organizacji osadzani byli w KL 
Stutthof także w kwietniu 1944 r. oraz pod ko-
niec tego roku. Między innymi w akcji przeciwko 
partyzantom (Bunkeraktion) pod Koleczkowem 
ujęto, według dokumentacji obozowej, dwóch 
dezerterów z Wehrmachtu. Postrzeleni podczas 
akcji i schwytani, 15 marca 1944 r. zostali osadze-
ni w KL Stutthof. Z informacji przesłanej do Ko-
mendantury KL Stutthof przez Gestapo Danzig 
wynika, że Wiktor Liedtke i Jan Libon po przy-

byciu do obozu 15 marca 1944 r. zostali od razu 
przesłani do szpitala obozowego. W karcie perso-
nalnej Wiktora Liedtke zaznaczono, że na lewej 
nodze i ramieniu ma rany postrzałowe. Po wyle-
czeniu ran 5 czerwca 1944 r. zostali obaj przekaza-
ni sądowi wojskowemu w Gdańsku. Za dezercję 
i przynależność do oddziału partyzanckiego zo-
stali skazani na karę śmierci i rozstrzelani, a ofi-
cjalnie zastrzeleni przy próbie ucieczki, o czym 
8 czerwca 1944 r. Gestapo Danzig (Gdańsk) po-
wiadomiło komendanturę KL Stutthof.   

8 czerwca 1944 r. do KL Stutthof z wyrokiem 
śmierci został ponownie przysłany Lucjan Cyl-
kowski.  Dzięki jego ostrzeżeniom kilku ważnych 
członków kierownictwa „Gryfa Pomorskiego” 

uniknęło aresztowania podczas akcji likwidacyj-
nej podjętej przez gdańskie gestapo w nocy z 3 na 
4 maja 1943 r. Cylkowski, ożeniony z Dunką, He-
leną Madsen, nawiązał kontakt z duńskim kon-
sulem w Gdańsku, Mogensenem, a przez niego 
z rządem RP na Uchodźstwie w Londynie. Tam 
również dostarczał informacje o szczegółach pro-
wadzonego przez gestapo śledztwa. Cylkowski 
chciał przedostać się przez Szwecję do Londynu, 
jednak przed ucieczką zarówno on, jak i Mogen-
sem zostali aresztowani. Lucjan Cylkowski został 
stracony12 lipca 1944 r. 

Wśród aresztowanych członków „Gryfa Pomor-
skiego” było wielu księży, którzy działali w orga-
nizacji. Na początku maja 1943 r. w Wejherowie 
aresztowano i skierowano do KL Stutthof ks. 
Teodora Plewę. 3 maja 1943 r. aresztowano ks. 

Józefa Bartela, kierującego konspiracyjną opieką 
medyczną, działającego początkowo w organi-
zacji „Pomoc Polakom”, a później „Polska Żyje”, 
włączonej w połowie 1942 r. do TOW „Gryf Po-
morski”. 1 września 1943 r. ks. Bartel został osa-
dzony w KL Stutthof. 4 maja 1944 r. aresztowa-
ny został ks. Franciszek Grucza. Osadzony w KL 
Stutthof 21 czerwca 1943 r. pozostał w obozie 
do ewakuacji, do stycznia 1945 r. Oprócz nich 
więźniami KL Stutthof byli ks. Leon Degner, 
ks. Józef Bystroń, ks. Józef Konrad Scheffler, ks. 
Franciszek Borucki, ks. Józef Chodziński.  Część 
z nich, jak ks. Bartel, ks. Gutman, ks. Borucki, 
została przeniesiona z KL Stutthof do KL Mau-
thausen, a stąd do KL Dachau. 

W odwecie za zamach na urzędnika Gestapo 
z Tczewa (Dirschau) 23 listopada 1944 r. w Ocy-

Ks. Franciszek Grucza

W 1939 r. ukończył studia teologiczne w Seminarium Duchownym 
w Pelplinie. Przed wojną jako wikary przebywał na parafii w Piecach koło 
Starogardu Gdańskiego. Jak większość księży z Pomorza Gdańskiego 
został w październiku 1939 r. aresztowany przez gestapo. W grudniu 
1939 r. został wypuszczony na wolność i objął parafię w Gowidlinie 
gdzie rozpoczął działalność w pomorskim ruchu oporu. Został również 
kapelanem Kartuskiej Komendy Okręgu TOW „Gryf Pomorski”. 
W czerwcu 1944 r. został aresztowany i osadzony w KL Stutthof, gdzie 
otrzymał numer 37 083. W styczniu 1945 r. ks. Franciszek Grucza wraz 
z innymi więźniami z bloku XIII wyszedł na trasę „Marszu Śmierci”, 
z którego wraz z dwoma innymi więźniami, koło Żukowa dokonał 
ucieczki.

Ja w obozie długo nie byłem. Gestapo aresztowało mnie 10 czerwca czterdziestego czwartego roku 
w Tuchlinie, w ramach zakrojonej na szeroką skalę akcji wyłuskiwania pozostających na powierzchni 
członków “Gryfa Pomorskiego”. Razem ze mną aresztowali księdza Franciszka Gruczę, który był kapelanem 
Kartuskiej Komendy Okręgu naszej organizacji. Spotykaliśmy się w obozie, był on kimś takim jak ksiądz Kolbe 
w Oświęcimiu. Jego postawa dodawała nam otuchy i wiary w istnienie człowieczeństwa. W nowy 1945 rok 
(mieliśmy wtedy wolne cały dzień) potrafił odprawić Mszę Świętą, co prawda dla czterech tylko osób, 
ale i tak był to wyczyn niebywały.

A. Makurat

Komendantura KL Stutthof – listopad 1941 r.

Dokument ks. Gruczy
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plu koło Starogardu rozstrzelano grupę 20 osób, 
wśród których byli więźniowie KL Stutthof m.in. 
Jan Belau i Hubert Mański, działający w siatkach 
wywiadu AK na Pomorzu oraz działacze TOW 
„Gryf Pomorski” – Alojzy Cybula i Józef Radtke. 

Grupą pośrednio związaną z organizacjami ru-
chu oporu byli więźniowie określani w KL Stut-
thof nazwą „zakładnicy” (Geisel). Byli to człon-

kowie rodzin osób działających w konspiracji 
– matki, ojcowie, siostry, bracia, żony i dzieci. 
W latach 1943 - 1944 do KL Stutthof przywożo-
ne były całe rodziny, aresztowane za popieranie 
partyzantów, za ukrywanie zbiegłych z Wehr-
machtu mężczyzn, za noszenie zaopatrzenia do 
bunkrów. Jako przyczynę aresztowania w aktach 
ich odnotowywano „popieranie band” (Banden-
begünstigung). Między innymi zamiast Rudolfa 

Bigusa ps. „Zbyszko”, komendanta Okręgu nr 
1 TOW „Gryf Pomorski” i jego brata Brunona 
Bigusa ps. „Gryf ”, komendanta pow. morskiego 
TOW „Gryf Pomorski”, w maju 1943 r. areszto-
wano i skierowano do KL Stutthof ich ojca Mar-
cina Bigusa i brata Antoniego Bigusa. Podobnie 
jako „zakładnicy za brata” 22 września 1943 r. 
zostali aresztowani, a 8 października 1943 r. osa-
dzeni w KL Stutthof Bronisław (Bruno) Gier-
szewski (nr ob. 25 815) i Jan Michał Gierszewski 
(nr ob. 25 814), synowie Józefa Gierszewskiego 
z Czarlina, założyciela „Gryfa Kaszubskiego”. 
Razem z nimi aresztowana została ich siostra 
Marta (nr ob. 25  808). Wszyscy uczestniczyli 
w „Marszu śmierci”. Jan nie przeżył. Sam Józef 
Gierszewski wraz z żoną Martą, córką Anielą 
i wnuczką Małgorzatą, zostali aresztowani 7 
czerwca 1944 r. Józef Gierszewski trafił do 

KL Stutthof, a jego żona wraz z córką i wnuczką Panorama „Nowego Obozu” KL Stutthof – 1945 r.

Przesłuchania odbywały się przeważnie nocą, na 4 piętrze. Przesłuchiwali nas Leier, Kaszubowski i 
Stenzel. Chcieli oni ode mnie wydostać nazwiska tych wszystkich osób, które przychodziły do nas 
na spotkania w Rębienicy. Bito nas przy tym bardzo. Poza tym wbijano mi na głowę hełm strażacki, 
wieszano na rękach tak, że tylko lekKo stopami dotykałem ziemi. W ten sam sposób przesłuchiwano 
nas w Gdańsku aż do 19.07.1943 r., tzn. do chwili wywiezienia nas do StutThofu. 

M. Janecki
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zostały skierowane do obozu w Potulicach. Jó-
zef Gierszewski zmarł w KL Stutthof 2 kwietnia 
1945 r. 

Po wojnie, w ramach oczyszczania zaplecza fron-
tów z wrogich elementów, działaczy TOW „Gryf 
Pomorski” dotknęły kolejne represje, tym razem 
ze strony NKWD. Wielu z nich aresztowano i de-
portowano na Wschód. Taki los spotkał dwóch 
synów Józefa Gierszewskiego – najmłodszego 
Wiktora i Franciszka. Działacze „Gryfa” byli rów-
nież prześladowani przez nową władzę ludową, 
która nie pozwalała na wykonywanie przez nich 
niektórych zawodów, jak zawód nauczyciela.

Marta Gierszewska, córka Józefa Gierszewskiego z Czarlina

Józef Gierszewski z Czarlina wraz z rodziną
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W godzinach popołudniowych atakowani z kilku stron gryfowcy 
zostali rozdzieleni na kilka grup, które usiłowały wyrwać się 
z okrążenia. Nie udało się to patrolowi w składzie: Franciszek 
Miotk, Augustyn Rohde oraz Wiktor Liedtke i Jan Libon. Po 
rozpaczliwej walce dwaj pierwsi zginęli, a dwaj ostatni zostali 
ciężko ranNi i wpadli w ręce wroga. Hitlerowcy kilkakrotnie 
próbowali podejść do broniących się w kotlinie gryfowców, 
ale za każdym razem ze stratami musieli się wycofać. W tym 
czasie Niemcy dotarli do kryjówki ranNego w nogę dowódcy 
odDziału por. Alfreda Loepera. Zanim przystąpiono do ataku na 
jego schron, dwóch ranNych gryfowców podDano brutalnym 
torturom, zamierzano uzyskać od nich informacje o ukrywających 
się partyzantach i rozmieszczeniu bunkrów, w których ukryli się 
pozostali gryfowcy.

S. Rohde


